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Lwów, nieczizia, | czerwca 1924. 


PAŁAC KRÓLEWSKIEJ LALKI. 


i ge IR b i 

> / Jednym z cudów nowoczesnej techniki jest niezwykle kunsztowny „dom dla lalki“, który królowej Anglji ofłaro- 
wało w prezencie grano najwybitniejsz ych artystów, lteratów, fabrykantów itd. Dom ten zawiera w miniaturze całe 
nowoczasne Urządzenie mieszkaniowe. Nie brak tu ani jednego szczegółu luksusowego umeblowania. Pomimo to pałac 


lalki nie zajmuje wiele miejsca, co wykazuje porównarie jego wielkości na ilustracji ze stojącą obok kobietą. 


Szlakami Katarzyny II. 


MUSIMY UNIESZKODLIWIĆ INTERWENCJE SOWJECKIE. — 


NAJ- 


LEPSZA DROGA, KTÓRA DO TEGO PROWADZI. TO POZYSKANIE 
DLA RZPLTEJ LUDNOŚCI KRESOWEJ, 


Lwów, 30. maja. 


j no na bezpodstawność poworywa- 


Dwie noty, wystosowane przez | wa się na ów art. 7 i zastrzeżono się 


Z. S. S. R., oparte rzekomo na art. 
7 Traktatu Ryskiego i występniące 
rzekomo w obronie wschodnich 
mnieiszości w Polsce. spotkały się 
i kategoryczną odprawa naszego M. 

„Zagf, W odpowiedziach wskaza- 


przeciw wszełkun próbom  weiąga- 
ulu do dyskusji polskich spraw We- 
wnętrznych. 

Ale nie chodzi tu o słowną pote- 
mike, iak też momentem decydują” 
cym nie jest argument į; kontrargu- 


(I ment. Sowjeckie noty są pociagnie- 


Giem taktycznem, żywo przypomni- 
nającem stara rosyjską politykę in- 
terwencyj z XVHI w. Jak wtedy, 
tak i dzis występuje nasz sąsiad 
wschodni w roli patrona „uciśnio- 
nych”, 
zięboką dywersję matury moralnej, 
Wówczas było to przygotowaniem 
terenu pad interwencje woiskowe; 
dzis mie należy- wytpić, Że akcia p. 
Cziczefina fest torowaniem dróg pod 
przyszłe zwentualąpośŚci. 

Ze stamu tego należy sobie du- 
tladnie zdać sprawe. Przede- 


-— 


wykormaiąc w ten sposób ' 


Cana rejadynczego +9300 212120! 
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ZIENNIK INFORMACYJNY WSCHODNICH KRESÓW = 


Rok XV. 


wszystkie zas trzeba odrzucić glu 
dzenie, że noty sowieckie —- ta 
„nieszkodłiwe hałasy”. to tylko pa- 
pier, który można rzucić do kosza, 
zastrzegając się przeciw dalszej po: 
dobncej korespondencji. 

Dwie ostatnie noty me są zjawi- 
Skiem odosobnioniem. Poprzedza je 
i towarzyszy im szeroko zakrojona 
robota wbiiania kłinu między więk. 
szość i mniejszość Państwa Połskie- 
go. Dzieje się to w obrębie Stogun: 
ków socjalnych, ale w równej mie- 
rze — narodowościowych. Wzdłuż 
naszej granicy wschodniej powstają 
ogmska propagandy, pracujące nad 
„bałęanizacją Kresów, Sowiecka Re- 
publika Białoruska i Ukraińska, jąk 
gdyby poto tylko stworzone zosta- 
ły, aby pociągać ku sobie i rozia- 
czać swój wpływ moralny nad czę- 
ścią terytoriów polskich. Szczytem 
zaś cynizmu są wystąpienia sowie 
ckie w sprawach religijnych. Czi- 
erm, obrońca cerkwl prawosław= 
nej — to paradoks. nie dla wstyst- 
kich jednak oczywisty. 

I w tem tkwi całe niebezpieczed. 
stwo, Noty sowieckie nie były fak- 
tycznie adresowane do naszego M. 
S. Zagr.. lecz do części polskich o- 
bywatelii Gdyby noty te musiały + 
być poufnemi, napewno nie wysla- 
noby ich. Są one jednak jak afisz 
propagandowy; ich siła polega na 
tem, że wielu jest takich, którzy je 
czytają. Ich wartości wydurzyciż|- 
skiej nie umniejsza żadna, nawe: 
naiłepiej umotywowana odpowiedź. 
Bo ci, którzy czytają jaskrawy: a- 
fisz, zazwyczaj nie czytają odpo- 
wiedzi. A jeśli nawet — to z uprze- 
dzeniem. , 

Akcją bwg udowadniają sowjety, 
że niczego me zapomniały i nie wy- 
rzekły się. A zarazem w świetle 
politycznej omyłki stawialą te nasze 
ETUPY, polityczne. które zasadę 
„iiedrażnienia Rosji“ posumęły do 
absurdu, z zapamiętała skwapitwo- 
ścła niszcząc te siły moralne. które- 
mi Polska odpowiedzieć mogła ra 
sowiecką dywersję. Odtrącono ? 
zniszczono w Połsce naddnieprzań- 
ską emigraćię, gdy równocześnie 
sowiety w zbrojne kadry organizo. 
wały emigrację gaficyjcką, Ze stra- 
cheru i wstrętem wyzbyto się wszef* 
kiej idei, osłabiającej Z. S. S. R. 
gdy rówrocześnie Związek ten nie 
pominął żadnej sposobności, aby t- 
deje dzielące, osłabiające i wiobrząe 


sure 


~ Ski 


ce wszczapić w nasz Organizm pai- 


stwowy. Doprowadzońo do tego. że 
dziś na potężne uderzenie jedyną 
odpowiedzią Polski może być „zas 
strzeżenie* papierowe i „ubolewa- 
qie“. 

Niema żadnych widoków, aby 
sowiety zaniechały swej dotychcza= 
sowej taktyki. Zbyt wiele spodzie- 
wają się po niej, ñako 'po czynniku 
rewołucyjnyin i rozsadzającym za- 
chodni wał zaporowy, i zbyt wiiele 
zabiegów i kapitałów: włożyły do- 
tąd w swe prace dywersyjne. U- 
zbrajanie i ekwipowanie band, sub. 
węńcje dla stronnictw ukraińskich į 
b.aioruskich, cale to koszfowne i 
żjmudńne urabianie nastrojów  lud- 


. Mości kresowej nie może zostać ák- 
u 


ten! dobrej woli 

Raczej oczekiwać należy w 
bliskiej przyszłości  spotęgowania 
tempa pracy, która +- przyznać 
trzeba — może poszczycić się pe- 
wnymi rezultatami, 

- Kontrakcję, iaką wysunąć może 
ze swej strony Polska, dziś, po do- 
kładnein ogołoceniu się ze wszelkich 
antysawieckich, aktywnych czynni- 
ków — nie przedstawia żadnych 
poważniejszych wartości. Nie ma- 
my w ręku ani jednego atuta, któ. 
rym możnaby zasząchować sowie. 
ty 1 zmusić do lojalności. Jedynem, 
cr pozostało i do pewnego stopnia 
może być ze skutkiem użyte, — to 
propaganda zagraniczna. Sowiłbety 
zmajdułą*się dziś w gorącej walce 
dyplomatycznej o wstep do Europy 
i wszystko, co wartość 1 powagę 
ich zobowiązań osłabia, odczują w 
sposób nader dotkliwy. A właśnie 
każda taka, perfidna i prowokująca 
nota, każdy dowód nielojałności są- 
'siedzkiej jest  odstraszającym 
„przykładem sowieckiej „morale“ i 


etyki politycznej. Noty te należy z 


odpowiediliem oświetleniem posyłać 
w- śład za” wędrującymi po Europie 
komiwojażerami sowieckich oferen- 
tów! } 
Ponadto — czego chyba uza- 
sadniać me trzeba — naprawa sto- 
sinków kresowych będzię najsku- 
teczniejszem _sparaliżowaniem SO- 
wieckich tuterwencyj, będzie po 
zbawieniem p. Cziczerma chętnych 
słuchaczy. I kto wie, czy właśnie z 
powodu zapowiedziagjej sanacji tych 
stosunków sowieckie próby dywer- 
syjte nie przybrały tak ostrych 
form, czy nie jest to ostatni zatruty 
wystrzał — przed odwrotem: 


-p 


- QCHRONA DROBNYCH DZIER- 
* ŻAW 


CÓW. 

(Telefonem od naszego koresv.) 

Warszawa, 30. maja. (X). Dziś 
'ozpoczeła swe obrady sejmowa ko- 
misia rolna. Tematem obrad była 
sprawą przedłożenia ustawy, chro- 
ziącej przed wypowiedzeniem drob- 
1ych dzierżawców. Komjsia po dc- 
batach przyjęła w. drugiem czytaniu 
wnioski sprawozdawcy  komisyjnce- 
„go posła Bobka (PSL). Wnioski re- 
ferenta rozszerzyły ochronę dzier- 
gawców na dzierżawy, którzy obie- 
ti dzierżawne grunta po 1. sierpnia 
1920 r., oraz rozeciągneły w moc u- 
Sławy ma dzierżawy, dochodzące do 
5 ha powierzchni. 


PODATEK PRZEMYSŁOWY. 


Warszawa, 31. maja. (X). Minister 
skarbu przedłożył Sejmowi projekt 
faustawy o rozciągnięchi mocy ustawy 
z'14, maia 1923 r. o podatku przemy- 
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słowym na górnośląską część woje- 


pództwa górnośląskiego. 
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nUAŹDIA PFURANNA 


Ważne dl 


NIE POZWALAJĄ MU NA TO 


Londyn, 30. maja. (Tel. G. P.) 
Mac Donald zawiadomił  Mussoli- 
niego. że na razie me może odpo- 
wiedzieć przychylnie na propozycję 
Mussoliniego co do spotkania się w 
Szwajcarii. Pismo Mac Donalda u- 
trzymane jest w tonie b. śerdecz- 


O TOK À 


a Letników! >| 


Przyjmuję 


(DYWANY i FUTRA 


do prz.cnowania pod gwarancją przez czas letni w świeżo 
na ten cel urząd onym fłoxalłu, 


Wytwórnia Wyrsbów Kuśnierskich 


Ł. KUPFER, Lwów, Rynek 4. — Telefon 1608. 


Przyjmuję zgłoszenia teiefonicznie; 


Mac Donald nie spotka się | 
z Mussolinim w Szwajcarii. 


Lwów, Ghia i. Czerwca lzew 


WEN 
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ZAJĘCIA PARLAMENTARNE, 


nym. p 

Premiðj angielski motywuje swą 
odmowę nawajem pracy parlamėén- 
tarnej, która wyklucza w najbliższej 
przyszłości: możność jego wyjazdu 
z Anglii l 7 


Soejaliści n'e wejdą do rzad: francuskiego. 


TAKA UCHWAŁA ZAPADŁA NA KONGRESIE PARTYJNYM 


(Telefonem od naszego koresp.) 


Warszawa, 30. maja. (X) Urzę- 
downie 
francuskiej sekcji międzynar. ró- 
rbotniczej wypowiedział się 1734 
'giosąnń przeciw udziałowi , socjali- 
stów w gabmócie ffincuskim, Za 
współadziałem socjalistów OŚwiad.- 
czyło się tylko 666 delegatów. a nie 
866 jak poprzednio podano. 


MILJON DOLARÓW NA ODBU- 
DOWĘ ZABYTKÓW ARTYSTY. 
CZNYCH WE FRANCJI 

Warszawa, 30. maja. (X). Dzienni- 
ki paryskie donoszą, iż znany multi- 
miliarder amerykański Rockefeiier za 
wiadomił oficjalnie Poiucarego, iż 
składą ieden milion dolarów na rzecz 
komitetu irancusko-amerykańskiego, 


którego celem jest odbudowa zabyt- 


komunikują, że kongres I ków artystycznych, zaiszczonych w 


czasie wojny. 

W szczególności 
przeznaczony iest na restauracię da- 
chu katedry w Reims: pałacu i parku 
w Fontainebleau, oraz pamiątko-l 
wych zabytków Fóntainnes i Versail" 
les. 

Rockefeller w pismie do Poincare- 
go oświadcza, że skathy artystyczne 
stanowią własność wszystkich naro- 
dów i dodaie prżytem. że złożył dar 
swój dła Francji ha ręce Poincarego 
nie tylko z owych względów artysty 
cznych, ale również ze względu na 
globoka i niezmienaą sympatię dla 
Francjł. ak z 


miljon dólarów 


Rata hmbasdorów zotyierdzi ostatecznie 
Granicę polska-TzeSkĄ, | 


STANIE SIĘ TO W POŁOWIE CZERWCA. 


Warszawa, 30. maja. (Tel. G. P.) 
W myśl uchwał  polsko-czechosło- 
wackiej konferenci krakowskiej 
odbyło się dnia 20., 23: i 24. maja tw 
Lubochni na Słowaczyźnie posie- 
dzenie międzysarodówei komisji de- 
limitacyine] dla wytknięcia granicy 


polsko - czechosiowackieł, na któ- 
rej komisarz polski prof. Goetel i 
komisarz czecho-słowacki  Roubtk 
przeprowadzili uzgodnienie tekstu 


francuskiego protokołów spiskich. 
Tekst ten po jednomyślnem przy- 
ięciu go przez komisję delimitacyj- 
ną został wysłany przez przewod- 
niczącego komisi płk. Ufflera do 
konferencji ambasadorów celem o- 
statecznezo zatwierdzenia ġo, co 
ma nastąpić w półowie czerwca. Z 
tą chwilą ppstanowienia protokołu 
ostateczńie wejdą w życie, 


Gen. Szapłycki przed sejmową 


Warszawa, 30. maja, (X). Dzisiaj 
prowadziła dalsze swe prace mad- 


komisja śledczą, 


Zanizacjii w Polsce. Przesłuchiwani 
byli w dniu dzisiejszym b. min spr. 


zwyczajnd komisja sejmowa powo- j wojsk. zen. Szeptycki, oraz główny 


łana do zbadania spraw tajnych or- 


komierklant policji państw. Borzęcki, 


kolwiek sposób swój żal i współ- 


Nr. (UBI 


"NAWESTANE. - 


Po.ziękow anie. 
Grónu kolegów i towarzyszy pra- 
cy ś. p. Władysława Fischera, st. 
radcy skarbu oraz wszystkim przy- 
jaciołom i znajomym, którzy z po- 
wodu Jego Ś nierci Osazali w jaki- 


czucie składają tą uicgą S.rdeczne 
Bóg żapłać, 

Wdowa i syn. 
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OBJAD POLITYCZNY U PRE- 
MJERA. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 30. maja. (X). Dzisiaj o 
godz. 8.30 podeimuje prezes Grab- 
ski obiadem w apartamentach prez. 
Rady ministr. sejmowych reiereutów 
budżetowych, 

Przy tej sposobności premier ma 
podobno zamiar omówić spraw pte- 
preliminarza budżetu na r. 1924 oraz 
pełttomocnictw skarbowyci, 

A Z «a 
STATUT ORGANIZACYJNY Mł- 
NISTERSTW, 
(Telefonem od naszego korespom) 

Warszawa, 30, maja. (X). W dniu 
dzisiejszym odbyla się koniereacja 
podkomisji dla ustroju władz wylo- 
niona z państwowej rady oszczędno” 
ściowej. 

Obradom przewodniczył senatoť 
Kasznica. a brał udział nadzwyczaj- 
ny komisarz oszczędnościowy Mo- 
skalewski, Przedmiotem obrad sta- 
tut organizacyjny ministerstw. 
tut o š 3 


ZMIANY W MINISTERSTWIE 
ROLNICTWA, 
(Telefonem od naszego koresp.) 

Warszawa, 30. maja. (X). Jak. sie 
dowiadujemy, w kierownictwie - de- 
partamentu rolniczego w MinisteTe, 
stwie rolnkiwa 1 Dóbr Państw, ma-, 
ią nastąpić zmiany. Dyrektor tego 
departamentu Leśriewski mą ustąe 
pić ze swego stanowiska, 

Ra I. 

ZMIANY PERSONALNE W BAN- 
KU RULNYM? 
(Telefonem od nasz. korespondenta), 

Wargzawa, 30. maja. (X) W ko 
łach parramentarnych rozeszła się 
dziś rano pogłoska o zamierzonych 
zmianach personalnych w Radzie 
Nadzorczei | Dyrekcji Państw. Ban- 
ku rolnego, 

Inicjatorem tych zmian ma być 
min reform rolnych Lutkiewicz. 

ae 


REALIZACJA REFORMY ROLNEJ. 
(Telefonem od naszego koresp.). 
Warszawa, 30. maja. (X). W dniu! 
dzisiejszym Rada ministrów uchwa- 
lila projekt poprawek rzadowych do 
ustawy o reformie rolnej. W ten spo 
sób wielomiesięczne starania.i dąże- 
nia klubu parlamentarnego P. S. L. 
wreszcie zostaną przez rząd w pew- 
nei mierze zrealizowane. e 
R 


BESTJAL$KI MORD. 

Warszawa, 30, meja. (X). W lesie 
obok temiska „Wesola* pod Warsza: 
wą znalezione zwłoki młodej kobiety : 
o twarzy tak zmasakrowanej, że 
przedstawiała ona miazzę poszarna-, 
nego ciala okrytego krwią. Szyja c-| 
fiary była poderżnięta jakiemś o-, 
strem narzędziem. Slady znalezione, 
na miejscu wykazują, iż ofiara bromi- , 
ła się rozpaczliwie. Wszczęto ener- 
giczne Śledztwo. W związku z tem a-; 
resztowano irzech żołnierzy z 28 p.; 
a. p, którzy byli w stanie nietrzęź- 
wym, be aa" 
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męskich i damskich 


Lwów winien postawić 
pomnik Słowackiemu. 


UBIEGNIE TEM INNE MIASTA 
W POLSCE. 
_ Komitet budowy  pomniką J. 
Slowackiego we Lwowie, wzna- 
wiając akcję swą, przerwaną wsk- 
ték wybuchu wielkiej wojny. zwraca 
się do całego społeczeństwa pol- 
skiego we Lwowie — po raz pierw- 
wy wogóle drogą publicznej 
zbiórki, która na rzecz pomaka od- 
będzie się w środę, 4. czerwca, We 
Lwowie, przodującym całej Polsce 
od szeregu lat w szerzeniu kultu 
„Króla Ducha” poezji naszej, ma 
stanąć pierwszy pomnik jego publi- 
Czny na Ziemiach polskich, nie dzie- 
ło samego tylko miasta naszego; ja- 
ko dzieło narodowe ma być wznie- 
sione myślą, pracą calego Społe- 


czeństwa i jego ofiarą, jako doku- 
ment narodowej solidarności, plon 
wspólnych wysiłków. Lwów jako 


miejsce przyszłego pomnika, powi- 
nien jednak przyczynić się w pici- 
wszym rzędzie do składek, stąd Ko- 
mitet pomnika wzywa iak najgoręcej 
całe społeczeństwo polskie we Lwo- 
wie do składek dnia 4, czerwca, 
Niech nikogo nie zabraknie w 
dniu tym z ofiarą. choćby naijskro:n- 
nieiszą i z tą myślą, że całość wspól- 
4ych usiłowań utworzy monument 
włecznotrwały. Zwłaszcza niech nie 
zabraknie w tej ofierze kobiety pol- 
-<$kiej, która za odczucie 
-zrozumienie duszy niewieściej, za 
tak wspaniałe kreacje kobiet į dzie- 


wie polskich winna twórcy „Liti 

Wenedy* wdzięczność glęboką. 

Niech też nie zabraknie ofiary mlo- 

N a woz 

Karykatury., . 

Razy dwa mniej 10 pre. 
albo 


PROSTA METODA. 


Rzecz dzieje się w pokoju do Śnia- 
dań. Może być u Musiałowicza. Go- 
dzima 6 wieczorem. Osoby: Pan Gu- 
cio, bufetowy sympatyczny i u- 
śmiechnięty. Nazywa się Józef, ale 
wołają go Gucio i już się przyzwy- 
czaił, Pan A. i Pan B. — stali goście. 

Pan A: Panie Guciu! Karteczkę! 
(rozmawia z panem B.) 

Gucio: Płacić? — służę bardzo. 
Kanapeczka, małe pi, kiełbasa na go- 
rąco, dwa razy wykłuwacz, chieby 
były? — dwa, dwie czyste — co wię 
cej? — trzydzieści, siedemdziesiąt, 
sto piętnaście, dwieście pięćdziesiąt, 
pięć. dwieście ośmdziesiąt pięć. trzy= 
sta dwadzieścia — trzy złote dwadzie 
Ścia kasa! 

Pan A: Nie mam złotych — mów 
pan, ile to na marki? (rozmawia z- 
D. B). 

Gucie: Na marki? — natychmiast. 


Na marki — trzy razy osiemnaście 
— jest — piećdziesiąt cztery, a dwa- 
dzieścia razy osiemnaście — za- 
raz — — na mareczki? — przepra- 
szam, nie ma par dobrodziej zło- 
tych? 


- Pan A: Niestety, (rozmawia z p. B.) 
Gada: I Dwadzieścia razy osien- 


a = 
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i głębokie, 
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„GAŻELA PURANNA” 


Mowa p. KErassina. — Co 


Berlin, 30, maja. (Tel. G. P.) Na 
odbytej wczoraj konferencii partii 
komunistycznej Krassin zdał spra- 
wozdanie w sprawie konfliktu nie- 
miecko-roSyjskiego w związku z re- 
wizją w budynku sowieckiej misji 
handlowej w Berlinie. Krassin pod- 
kreślił wpływ. jaki sprawa ta wy- 
warla na wzajemne stosunki i za- 
znaczył, iż hande; sowietów z Niem- 
cami nie mógłby być nadal utrzyma- 
ny, 0 ile tajemnica sowieckiej misji 
ekonomicznej byłaby paruszana, 


Lwów, diłia 1. czerwca 1924. 


Krasin wskazał? na to, że rząd 
niemiecki dotychczas nie tyiko nie 
wyraził rządowi sowietów. ubole- 
wania z powodu zajścia, ale ponad- 
to w ostatnich dmiach w Szczucinie 
i Królewcu przeprowadzśł rewizię ua 
statkach, płynących pod flagą so- 
wiecką, gwałcąc w ten sposób zwy= 
czaje międzynarodowe. Fakt ten nie 
pozostanie bez wpływu na stosunki 
sowjecko - niemieckie. 

W keúcu Krassin wyraził jednak 
nadzieję, że konflikt będzie Załat- 
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USTAWA POLSKA w KOŃSTANTONOPOI 


12. września do 3. 


października 1924 r. 


Komitet apran iny Wystawy Polskiei w Konstantynopolu za- 
wiadamia nin effzym, że termin zgłoszeń na Wyst:wę przedłużeny został 


do dnia 1go lipca r. b. 


Pozos'ałe terminy, a przedewszystkiem termin odjazdu pociągu 


z ekspon=tami — 1-go s erpnia r. 


b. oraz termin otwarcia Wystawy 


12-go września r. b. nia uiegnę zmian e. 


Biuro Wystawy mieści się w Warszawie, Elektoralna Z, pokój 26, 


telefon 412-73. 
L ZYNRENA 


dzieży, bo Słowacki to przedewszy- 
stkiem jej poeta; wszak przez Ni- 
go wzrastały ostatnie młode poko!e- 
nia, czarem Jego przeoudownej poes 
zil wiatę Z mo czerpiąc moc i sli- 


naście — jes —. tr Thi sześćdzie- 
siąt — a pięćdziesiąt cztery — czte- 
rysta czternaście — dzielone przez 


dziesięć — —  czerdzieści jeden i 
cztery — — czterdzieści jeden miljo- 
nów — — — przepraszam, czy pan 


dobrodziej napewne nie ma złotych? 
Pan A: Nigstety. (rozmawia z p. B.) 
Gucio: Zaraz. Krzy razy osiemna- 
Ście jest pięćdziesiąt cztery — a dwa 
dzieścia + a dwadzieścia — siedem- 
dziesiąt cztery — razy osiemnaście 


— razy osiemnaście — -— — tysiąc 
trzysta trzydzieści dwa — dzielone 
przez dziesięć — sto trzydzieści trzy 
miliony (blednie) — — — — prze- 


praszam, może pan dobrodziej znaj- 
dzie gdzieś złote? 

Pan A: Niestety. (rozmawia z p. B.) 

«Gucio: Zaraz. Trzy razy osiemna- 
ście pięćdziesiąt cztery — razy dwa 
dzieścia — — tysiąc osierndzie 
siąt -— — tysiąc osiemdziesiąt razy 
osiemnaście -— razy esiemnaście — 
— — dziewiętnaście tyiecy cztery- 
sta czterdzieści — dzielone przez 
dziesięć — — — — tysiąc dziewięć- 
set czterdzieści cztery — to jest — 
miljard dziewięćset milj.. Gucio jest 
bezradny i blady. Nar skroniach ma 
siwe włosy. 

Pan A (z uśmiechem): Panie Gu- 
ciut Poco pan tyle rachuje? Jest 
przecież doskonały, prosty sposób 
na przeliczanie złotych na marki! U- 
ważai pan: 

Mnoży się przez dwa, a potem 0- 
dejmuje się dziesięć procent: A 


4902 


łę, a Jego pchnięciem ruszane, jako. 


dziedzice harfy Jego idące, bv 
wznieść gmach nowożytnej Polski. 

RH oddzwonią serca na ołgłos 
MiSkiekc LĄ 


Na = WPA 1 pięć Zlote ile jest 


milionów? Uważaj ban: Pięć razy 
dwa jest dziesięć — mniej jeden dzie- 
więć. Dziewięć milionow — stimmt? 

Gucio: (z zachwytem) Cudowne! 

Pan A: lle było na karteczce? 

Gucio: Trzy złote dwadzieścia. 

Pan A: Uważaj pan: Trzysta dwa- 
dzieścia razy dwa jest sześćset 
czterdzieści. Mniej dziesięć procent, 
ti. sześćdziesiąt i cztery — jest pięć- 
set siedemdziesiąt sześć — pięć mil- 
jonów siedemset sześćdziesiąt — Zro 
zumiał pan? 

Gucio: Cudownie! Zachwycająco! 
(śmieje się) þa. ha, ha! — (odzyskuje 
naturalny kolor twarzy. Dziękuje pa- 
nu dobrodziejowi serdecznie! Razy 
dwa i mniej dziesięć procent! XŚmie- 
je się) ha, ha, ha jakie to proste! 

Pan A płaca przy kasie. 

Pan B: Guciu — karteczkę! 

Gucie:  Płacić — służę bardzo. 
Dwie czyste, flaczki raz, duże pi, 
dwie kanapeczki, na widelec raz, 
kiełbasa na gorąco, chleby były? — 
trzy chleby — co więcej? — osiem- 
dziesiąt, dwieście czterdzieści, dwie- 
Ście osiemdziesiąt, trzysta trzydzie- 
ści czterysta pieć, czterysta sześć- 
dziesiąt, pięćset dziewięćdziesiat pięć 

siedemset -— siedemset dwama- 
Scie — siedem złotych dwamaście 
kasa! 

Pan B: Nie mani zlotych — ile to 
na marki? 

Pan B: Nie mam złotych ——- ilẹ to 
(Ra marki? rozmawia z p, A) > - 


do firmy 


Gabryel 


Lwów, ol. Mariacki 11. 


oaiiy chcą się przeprosić z Niemcami, 


ma to odpowiada Biuro wejifa, 


M L MMM 


oe z c 


wiony. 

W związki z powydszem Biuro) 
Wolffa podaje, że Krassin przecemia 
bardzo znaczenie handlu z sowjeta- 
mi dla Niemiec, W roku 1923 eks- 
port niemiecki do Rosji wynosił 
1.09% ogólnego eksportu niem., im- 
port zaś 2.02% całego importu niem, 
Natomiast import do Rosi z Niemiec 
wynosił 41.03% ogólnego importu 
rosyjskiego, zaś eksport 32% calego 
eksportu sowieckiego 


—— um -< 


KONTROLA WOJSKOWA NiE. 
MIEC. 

Berlin, 30. maja. (Tel, G. P.) 
Odpowiedź  konierescj ambasado- 
rów na ostatnią notę w sprawie kon: 
troń wojskowej nadeszła tu dziś w 
itOCY. . 5 

nye 
PODRÓŻ WŁOSKIEJ PARY 
KRÓLEWSKIEJ, 

Londyn, 30. maja, (Tel. Q. P) 
Włoska para królewska opuścila 
Londyn. 

Caaan Zana 

WYKŁADY INFORMACYJNE 

O LIDZE NARODÓW. 

Warszawa, 30, maja (X). Jak słę de 
włądujemy,  Mimisterstwo oświaty 
wprowadziło w myśl uchwały Sena- 
tu de programu historji i nauki oby: 
ateiskiej w szkołach średnich, $emi- 
narjach nauczycielskich, oraz szko- 
łach zawodowych wykłady intorma= 
cyine o istnieniu i celach Ligi Naro- 
dów. 


Gucio: (Śmieje się) A 4 ha — na 
mareczki? Zaraz. Razy:dwa mniej 
dziesięć procent. Siedeinset dwana- 
ście razy dwa — tysiąc czterysta- 
dwadzieścia cztery (śmieje się) ha, 
ha, ha — mniej sto czterdzieści dwa. 
— tysiąc trzysta osiemdziesiąt dwa 
— to jest — (blednie) to jest -- mil- 
jard — nie — to jest — niiljon trzy- 
sta — nie — — to jest — sto trzy- 
dzieści miljonów — — przepraszam 
— — (drżącym głosem) -— nie ma 
pan dobrodziej złotych? 

Pan B: Niestety. (rozmawia z p. A) 

Gucio: Zaraz — siedem razy dwa 
jest czternaście — dwanaście razy 
dwa jest dwadzieścia cztery — dwa- 
dzieścia cztery — (siwieje) jest ra- 
zem trzydzieści sześć — mniej osiem 
naście jest osiemnaście — razy dzie- 
sięć precent — — — przepraszam, 
może pan dobrodziej znajdzie złote? 

Pan B: Niestety. (Szuka po kiesze- 
niach i rozmawia z p. A.) 

Gucio: L'ziesięć procent razy dwa 
— — dzielone przez osiemnaście — 
siedem złotych dwadzieścia —- razy 
dziesięć — mniej — — mniej — (u- 
miera — pogrzeb w niedzielę o 1ll-cj). 

Pan B.: Ach, znalazłem złote! — 
panie Guciu! panie Guciu! (z bole- 
ścia): Umarł — gdzie moja kartecz- 
ka? (Szybko wychodzi). 


Pan A: (wychodzi za nim w mil- 
czeniu). 

Pan Musiałowicz: Fairant! (szepcę 
pacierze), 
e 4 BILLS. 


Sir. 4 


Z DNIA. 
szyldy  (wowskie. 


Szyldy fwowskie 
tak niezmiermie pomysłowo, że na- 
wet znane reklamy amerykańskie 
w kąt przed ńimi pójść muszą. U- 
mieja one apelować do wszystkich 
zmysłów przechodnia odnośnie da 
pory dma. wzrostu interesowanezn 
it d. W dzień — wszystkimi bar- 
wami poiyskułąc i tryskając wybor- 
nym, rodzimym. humorem, wyniką- 
jącym ze styku nie do naśładowania. 
w nocy zaś uderzając jego zmysł 
słucha: skrzyptąc niemiłosiernie na 
wietrze, jak upiór w dmi zadiiszne, 

W  uwzgłędnieniu ewentualno- 
ści, że istnieje wielu hizi niewrażii- 
wych tak ma barwę. jak ton, kupcy 
lwowscy poszli jeszcze dalej, urzą- 
dzając szykły poprzeczne, które u- 
derzają nie tylko oko i ucho, ala 
często i w nos przechodnia, nozosta- 
wiając mu siniec jako dowód wiel- 
kiego zainteresowania rodzimym 
przemysłem. 

Także i treść |wowskich PSC 
iest wysoce irrteresująca. Nie doró 
wrałiśmy, co prawda, dotąd ję 
szawie, w której na szyłdach co 
srok spotykamy nazwiska, mogące 
dostarczyć materjału do rozmyślaii 
ya całe godziny. Takie nazwiska 
ka jak Joel Dziewczępołskie, Nu- 

him Książkadonabożeństwer, Abra- 
nam Różanykwiat — należą jeszcze 
u nas do rzadkości. Za to styl hwo- 
wskiego szyldu jest nieporównany. 
osiada Tacytowską wesołość i tre- 
sciwość ludowego poematu. 

Np. przy jednej z prymcypalnych 
ulic Lwowa, na sklepie z wyrobami 
irykotarskimi widnieje dumny i ta- 
'cmniczy, budzący słodkie hartem- 
we myśk napis: „Krój PZ 
Miły dreszcz przebiega Cię na myś! 

- jak ten uprzywilejowany przez 
i „s osobnik musi sobie używać, My- 
si Twe leca Śladem jakiegoś An- 
Jesena czy Tumasa i mimowo!i 
wyobrażasz sobie starego podarre- 
go „Króla Trzewika: w otoczeniu 
edwabnych poddanych, 2 których 
uedziennie nie jednej, lecz — paru 
używa osobiście... 

udzieindztej czytasz: „Zygmunt 
Krakowski. zięć Giłdensterja”. Na 
zwałt sobie zaczynasz przypominać, 

CZAETWEC "EN" kli m KETRAOUNIWWIWEEO OE OD EMO 


MIGUEL ZAMACOJS, , 


utary portret. 


Przełożył z francuskiego L 
— Henryk Finen! 
— Trigenet! 


Obaj mężczyźni. którzy powitali 
ię temi okrzykami, znałeżli się na- 
„le naprzeciw siebie w tłumie, na 
peronie kolei miejskiej na stacji o- 
bok Wiełkiei Opery. Jeden wystadał 
właśnie z wagonu, drugi wsiadal. 

-- Heżto już czasu upłynęło, mój 
drogi przyjacielu. od dmia, gđyśmy 
ślę ostatni raz widzieli!.. "Co sie 
dzieje z tobą? 

Gwizd konduktora przerwał na- 
ste rozmowę, ogłaszając odjazd, Fi- 
nełm mia! zaledwie czas zawołć: 

— Przyjdź do mnie we wtorek 
na śniadanie, nr. 17. b, ulica Lahor 
re. O nó? do pierwszej. 

Pociąg znikł w tunelu, a Trigenet 
wszedł na schody. jeszcze caly odu- 
*zotty tem  niespodziewanem spot- 
kaniem się. 

Henryk Fineiin! Dawny przyja- 
cień z lat dzieciństwa... dawny koles 


są urządzane 


2 


O czem pisze prasa 


Pod zarzutem szpiegostwa. — Rewizja więzień przez komisję sejmową, 


A da PORANNA”? Lwów, dma I. czerwca 1924. " 


A Nr. 7081 


ruska. 


— Krwawa walka o cerkiew prawosławną. 


Uwów, 30. maia. 

(W) Do lwowskiego Sądu okrę- 
gowego karnego odstawiono Hrymia 
Żychołata i Stefana Pryjduna, rol- 
ników « Potoka, pow, brzeżańskie- 
zo. ' 

Obydwaj znajdują się poa zaąarzu- 
tem zbrodni szpiegostwa. lącznie ze 
Sprawą Bassarabowej i tow. 

Dotychczas toczyło się przeciw 
nim śłedztwo w sądzie okręgowym 
w Brzeżanach i tam przebywali w 
aręszcię od 3, miesięcy: 

dh, 


Według inłormacii udziełonej 
prasie ruskiej przez członka komisji 
ukraińskich posła Prystupę. komisia 
seimowa rozpoczęła badanie więzień 
we Lwowie dnia 24. bm. Oglądnięto 
wszystkie cele w więzieniu przy ul. 
Batorego, rozpytywano wszystkich 
więźniów o Stosunki, a niektórych 


więźniów politycznych  przysłuchi- 
wano osobno. Przesluchiwania odby 
wały się w obecności prez, sądu ape- 
lacyinego p. Czerwińskiego, prez. są- 
du karnego p, Hawla i zarządcy wię- 
zienia. Więżniowie żaliłi się na nie- 
chłujstwo w celach, na wymuszanie 
zeznań przez bicie, w aresztach poli- 
cyłnych i umięszczanie więźniów po- 
litycznych razem z pospołitymi zbro- 
dniarzami. Więźniowie są też nieza- 
dowoleni że za mało przenaczają im 
czasu ma spacery, zabrąniają czy- 
tania książek i gazet. Za- 
rzuty więźniowie skferowywali prze- 
waznie pod adresem zarządcy wię- 
zienia p. Krausa., dginagając się usu- 
mięcia go. Były także skargi na prze- 
wlekanie Śledztwa, , 

Następnie oglądano więztemie przy 
ul. Jachowicza i w Brygidkach, gdzie 
znaleziono wszystko we wzorowym 
porządku Komrsja badała również 

* 4 


CZEKOLADA 


kto to był ten Gildensiern, zag!a- 
dasz do encyklopedii i w rezultacie 
musisz zwątpić o jej i swoich wta- 
strych wiedomościach. Później do- 
piero, orjemując sie, że ło z pewno- 
ścią ten z „Hamleta“. myślisz 
wzruszeniem o tem, jak to na świe» 
cie wszyscy są spokrewnieni. Tyi- 
ko: cc to kogo obchodzi, czyim on 
iczt zięciem? 

Nie wszyscy jednak owa są 
tak skromni, by powoływać się na 
swych krewnych. Przeciwnie, więk- 
szość tu — mogałomani, przeświad- 
czeni o ważności własnych osób. 
Jeden z szyldów np. głosi: „Szapu 
Nisson, znany Kniippel', zupełnie 


p 
za 


| ga szkolny w kodegium.. dawny to- 
warzysz z dzielnicy łacińskiej w la- 
tach uniwersyteckich.. jeden z tych, 

o których się mówi, to przyjaciel na 
ip: życie.. Innych spotyka się 
mnóstwo, ale ten, to pnzyjaciel pra- 
wdziwy, wyjątkowy!.. A potem, ta 
przyjaźń, która miała być wieczy- 
Sta, została po sześciu miesiącach 
przerwana, wskutek wypadków, ia- 
kie życie z8 sobą przyniosło. On, 
Trrgecet, zostął zamianowany na 
prowincji dyrektorem , filii Po- 
wszechnego Banku Eksportowego. 
Fmelin zaś, wkrótce po jego wyjeż- 
dzie, ożenił się Śpieszyie i udał się 
w zbytkowią modróż posślybną do 
Japomii.. Kika wiiokówek. przysła- 
nych z Yokohamy i z Tokio, dwg 
lub trzy listy z Mompekiar i wielka 
przyjaźń wieczysta została i- 
dewaną.. A oto teraz, pe dziesięciu 
ttach miiczemia i prawie zapomnie” 
nia, Fingin i Trigenet znów się mpo” 
tkali, w gęstym tłumnie. na peronie 
kolej miejskiej... Badź co bądź, to 
przecież dziwny przypadek!... 

We wtorek. o kwadrans na pier- 
wszą, Irigenet zjawił się w miesz- 
śaniu przyjaciela. przy ulicy Lahore. 


b 


„URSUS“: S.A. 


niedoścignionej dobroci. 
WSZĘDZIE DO NABYCIA! 


tak. jakby mówil: „znany miliat- 
der“. — Imponująca jest pewność. z 
jaką Ci mówi p. Szapu o swej po- 
pularności. 

Jeszcze lepiej o sobie myśleć mu- 
szą kupcy, którzy do nazwiska do- 
daią określenie: „sam“. Dammy na to 

„Sam Szapira', Jest to zarozumia- 
łość, usiłująca z góry usunąć wszel- 
kie rieporozumienia. Handel ten pro- 
wadzi „sam Szapira ! To tak, iak 
„pod Pirainidami dowodził sam Na- 
poleon. 

Tak. tak! O szyldach twowskicl 
jęszcze wiøie razy równie bezkryty" 
cznie pisąćby można, 


akta w sprawie Basarabowel. prze- 
isłuchiwała w tej sprawie personal a- 
resztów policyjnych, a w końcu zwie 
dziła biuro komisarza Kajdana. 

Sprecialny komitet ruski przedło- 
lżył komisji obszerny memoriał z 0- 
skarżeniem policji i władz sądo- 
wych. d w 

é 


Ukrażtski klub parlamentar. 
ny wniósł interpelację w Sejmic w 
Sprawie zabierania cerkwi prawo- 
esławmrych na kościoły. Między inne- 
mi interpelacja wymieniia miejsco- 
wość  Ubrodowice. gdzie  ukiało 
przyjść na tem tle do krwawych za» 
burzeń. Według „Dila“ (Nr. 117) wy- 
padki,które rozegrały się w Ubradó- 
wicach. mają się przedstawiać na- 
stępująco: 

„Dnia 25. maja bt. chcieli Polacy 
wyświęcić cerkiew prawosłąwni) w 
gminie Ubrodowice na Frubieszow- 
szczyżnie na kościół. Ludność ukra- 
ińska zawzięcie bronia cerkwi. Po- 
lała stę krew. Jest do 60 ludzi ran-, 
nych. Polska drużyna strąży ogūio- 
wej z wójtem i 3 księżami na czele, 
ugiekla. pozostawiwszy na placu bo- 


|iu(!) beczkę z śmierdząca wodą 
J (tak!), szaty kościelne i obraz świe”, 


ty. W nocy przybył siarosta hrulie= 
szowski i opieczętowa! cerkiew." 


Tak brzmi relacja „Diła”. 

Według naszej informacji Iudndść 
katolicka stanowi w miejscowości tej 
znaczną przewagę a prawosławni 
nie mieli tem nawet swojej parafii I 
robiłi dopiero starania © jej odno- 
wienie. 

W każdym razie w sprawach tak 
drażliwych, winno się postępować 
bardzo oględnie i z wielką roz- 
Wagi. 


C "TREC" T 
NADESEANE. 


Dr. NATALIA LIFSCHITZ 


crd. w chorobach wewnętrznych I dzie»| 
cięcych od 3—5. — Szczepienie u, 
Lwów, św. Anny I 1. 4893 


Loka) wprowadził! gowdo pięknego 
salonu w styłu z qzasów rejencji, u- 
imebjowanego z wytwornym sma- 
kiem. I wtedy to Trigenet brzypom- 
njat sobie, że kiedyś już. zaldawnych 
czasów. Henryk był zbieraczem | 
miłośnikiem różnych cacek i wy” 
bornym ich znawcą. 

Usiadł na kanapie i obrzuciwszy 
szybkiem spojrzeniem wszystkie 
cztery Ściany pokoju,  zawważył 
prześliczny portret nad  miskieni 
zwierciadiem kominka, który ga po- 
ciągał ku sobie z nieqrzepartą mocą. 

Był to wizermek zachwycającej 
młodej kobiety z czasów Ludwika 
XV. w słomkowym kapeluspu, z 
wieńcem róż I pompomami, w sukni 
wyściętej, ozdobionej desemiami 
kwiatów... śmiech jej był pełen 
niewysłowionego uroku... 

Mążowłdło było pożółkie, ałe no“ 
przez starty nieco pokost odgady- 
wano piękną karnację ciała jasmei 


blondynki... Kto mogła być ta za- 
chwycająca młota” Czy to jakaś 
wielka pani. która miała przysięp 


do dworu królewskiego. Czy też u- 
rocza nieszczka, którą jej wyłatko- 
wa bBiękność wyniosła na kochankę 


jakiegoś dzierżawcy 

dóbr koronnych? 
Wtem weszła do sałonu kobietą 

o imponującej budowie ciała i powa- 


jeneralnego 


żnym wyrazie twarzy, a za nią, 
Henryk Finelin. 

— Mój dawny przyjaciel, Hektor! 
Trigenet.. Mola żoma... 


Trigenet uścisnał podaną mu re- 
kę i wycedził kika hanalnych fraze- 
sów o starej przyjażni, którą.. © 
dawrej sympatii I t. p... — a potem 
dodał : 

— Macie tu państwo mześsikzne 
malowidło. 

I pokazal na obraz nad mwiercią- 
dłem. 7 

— Nieprawdaż? — odparła pam 
Firen. — Ta także wynałazek Hen- 
ryka. Odkrył ta cacko u iakiegoś 
handiarza starożytności w Bayan- 
nę, Rewmego dnia, gdy się tam udal 
w imteresach rodzimych... To zarte 
piękna osoba... Spojrzenie jej wrri- 
sza melanchoką, a uśmiech jest pe- 
len wyrazu. Podoba mi się mewy- 
inownie, 

C. dA aj . 


Nr RBL 


ihren żubrów. 


W samreżpyszozy: Błalowieskiej by- 
to jeszcze przed wojną około 600 
sztuk tego  sziachetnęgo zwierza 
W następstwie walk, odbywających 
się w czasie wojny w pobliżu pusz- 
czy, oraz gospodarki niemieckiej i 
rozpanoszonego klusownictwa, zwie 
tzęta te wyginęły tam niemal kom- 
pletnię, tak, że obecnie w całej Eu- 
ropie kiczą ich na 70 sztuk. Dla ich 
ochrony, zawiązuje się międzynaro- 
dowa liga. Polska ze swej strony 
czyni zabiegi o zwiększenie swego 
stanu posiądania pod tym względem. 
Zakanpione świeżo w Meklemburzji 
dwa żubry umieszczono w ogrodzie 
zoologicznym w Poznaniu. W Bia- 
łowieży zaś urządza Się tymczaso- 
we ogrodzsnie na małej przestrzemi 
(około 5000 m. kw.) aby umieścić 
tam owe żubry do czasu urządzenia 
odpowiedmego zwierzyńca (50 hek- 


tarów), pilnie strzeżonego. Przed u- | 


kończeniem ogrodzenia nie można 
mieścić żubrów W- puszczy, że 
względu na panujące jeszcze w o: 
kolicy kłusownictwo. 

R 


tiesias miodowy na koszt 
państwa. 


ź Belgrad, w maju. 

8.) Przed kiłku miesiącami rząd 
grecki wysłał do Belgradu nieiakie- 
zo Atanazego Atanasia celem :za-, 
kupu drzewa dia odbudowy Mace- 
doni. Wysłannik, *dostawszy na 
kószta mihon dinarów żył sobie w 
Belgradzie kilka tygodni bardzo 
weśolo. poślubi zamożną panną i 
zabrawszy: powierzone sobie pierią- 
dze rządowe na ©opędzenie kosz- 
tów miesiąca miodowego, drapnął 
wraz z żoną w niewiadomym kie- 
runku, ` i 


— — 


Giełda w więzieniu. 
F Berlin; w 1a. 
(H) Odbywa się tu obemie 
rmomstre-proces o olbrzymie prze- 
Kupstwa. Obwiukemi, których jest 
vikudziesięciu, przebywając w wię 
vieniu, urzadzili sobie w baraku 
więziennym fogmalną giełdę, doko- 
niac masowo olbrzymich transakcji 
Wśród uwięzionych paskarzy nie- 
brak takich, którzy byli już za po» 
tobne delfikta karami po 25 razy. 


Zamurowana zakonnica. 


Ciekawy przyczynek do morałności 
mniszek rosysktch. 
Moskwa, w maju. 

(Ð Policja sowiecka uodkryłą w 
monasterze Bezwodseje kob Niż- 
alogo-Nowogrodu miestychan?, zbro. 
dnię. We wgłębieniu muru znale. 
tivno żywą Zzakuinicę prcvkuta 
tańcuchem do Ścłany. Nieszezęśli- 
wa, która w ien sposób rwłzioma 
była 4 miesiące, poprdła w vbłąka- 
aie. Okazało się, że pozbawiły : 
wolności w ten barbarzyński spo- 
sób kolężanki-zakomnice, które pro- 
wadziły w klasztorze życie wy- 
udane. Mmiszka ia protestowała e- 
ae,gicznie przeciw temu i groziła 
domiesieniem do władzy, co ścią- 
nelo na nią prześladowanie i katu- 
sze. Epilogiem afery będzie senza- 
cyjny proces, który rzuci ciekawe 
światło na tajemnice klasztorów 


S 


- 


e 


AAA PORANNA Lwów, dma- |. czerwca 1324: 


1146) wzm” mamy w m 


'- Z ziemi -stanistawowskiej. 


10d naszego korespańdenta). 
Noworodek rozszafpany przez psa. | ogień wywołał Jan Dźus. 5-cioletni 


Dzieci pasące bydło w lasku tuż o- 
hok przystanku kolei. Martynów Sia 
ry, znalazły poszarpane już przez 
psy nagie zwioki noworodka. Prze- 
prowadzone śledztwo ustalilo. że 
dziecko zostało utopione w glębokiej 
kałuży, skąd zwłoki wyciągnęły psy. 
Pohcja ma podejrzenie. że czym 
dokonała jakaś przejezdna kobieta. 
Dzieci ciągle podpalają. W Pacy- 
kowie wybuchł na poddaszu domu 
Michała Dżusa pożar. wskutek cze- 
go spłonął dom i 2 obrogi kryte sło- 
"mą Michała Dżusa, dom i stajnia Ja- 
na Martynica, jakoteż stodoła kryta 
zontami Ołeksy Kowałczuka. Stwier- 


syn poszkodowanego Michała. który 
zabrawszy poźis'aw' ogqe przez ojca 
zapałki, bawił ślę niemi tak messtroz 
inic, że wywoła! pożar. Na szczęście 
, wszystkie domy były ubezpicczone. 
! Jest te więc jeszcze ieden odstrasza- 
jiacy przykład. że nie należy zota- 
iwłać zapałek w miejscach dostęp- 
nych dla dzieci, które nie zdają sobie 
sprawę z tego, jak wielkiego nie- 
szczęścia mogą być powodem. 
Dyrekcja kolei państwowych w Sta- 
pieławowie rozpisala przetar” na do- 
stawe 'akierów, farb i chemskalji na 
drugie półrczce 1924. Termin wmyięsie- 
nia ofert upływa 23 czerwca br. Bhż- 
sych wiadomości można zasięcnąć W 


dzono szkodę w wysokości 55 miljar- | Wydział: Zasobów Dyrekcji w Stani- 
dów mkp. Śledztwo wykazało, że $ siawowie, . 
Kona 


Kronika złoczowska, 


(Od naszego korespondemtą.) - 


50-lecie gimnazium w Złoczowie. 
Gimnazium złoczowskie święcić bę- 
dzie 50-lecie istnienia w dniu 21. 
czerwca br. uroczystym obchodem. 
Program uroczystości jest następu- 
lący: i) Zbiórka w gimiiazjuni o go- 
dzinie 8 i rejestracja uczniów. 2) 
Nabożeństwo w trzech obrządkach o 
godz. 9-tej. 3) Pochód b. uczniów z o 
becną młodzieża do gmachu Sokoła. 
4) Uroczysta Akademia w Sali So- 
koła o godz. 10.36. 5) Wspólna foto- 
grafia. 6) Wspólny obiad w Sali 
Strzelca o godz. |l-szej. 7) Zwie- 
dzanie wystawy szkolnej. 3) Raut w 
salb Sokoła o godz. 9 wieczorem. 

Na uroczystość wzywa Komitet 
wszystkich byłych uczniów tego 
gimnazjum i zaprasza b. profęsorów 
zakładu, a zarazem delegaci wszyst- 
kich roczników zwołują zjazd abi- 
turientow,' 


Celem zapewnienia odpowiedniej i- 
lości kwater i urządzenia wspólnego 
obiadu. Komiiet uprasza o zgicszenie 
uczestnictwa do dnia 10. czerwca br. 
na ręce p. Władysława  Pauliegó, 
prokuratora w Złoczowie i o dostar- 
czenie fotografii w formie wizytowej 
i najważniejszych dat z życia swego, 
celem zużytkowania w zamierzonym 
wydaniu księgi pamiątkowej i al- 
bumu. 

Prezydjum honorowe St. Sobiński, 
kurator okręgu szkolnego iwowskie- 
go; dr. K. Kumaniecki, b. mmister i 
proiesor Uniw. Jagiel. Za Komitet K. 
Watraszyński, em. sędzia okręgowy, 
dr. 1. Eidelberg, adwokat; dr. B. Hei- 
ny lekarz i wiaściciel dóbr; W. Pauli, 
prokurator, F. Brzezięki, ppłk. 52 

pp.; F. Zarudzki i L. Kawecki, 


Jak Lhifczycy przedostali się do Polski. 


Zagadkowy złot. — W Warszawie jest 11 Chińczyków. — Przez 
polski. — Nie mają funduszów na powrót. 


Beriin do : 


Sprawa zagadkowego „ lotu“ 
do Polski egzotycznych wędrowców 
(nie jest obojętną dla naszych władz 
"bezpieczeństwa 

jak się dowiadujemy, poczy- 
nione zostały dość szerokie zarzą- 
dzenia, mające na celu przezorność 
i ostrożność. 

Chińczyków jak się okazyje do 
tej chwili przybyło ogółem do War- 
szawy 11. 

Posiadają oni paszporty urzę- 
dów emigracyjnych w Szanghaju. 
Twierdzą, że wracają do swojej 
ojczyzny po dłuższej emigracji na 
ozczyźnie. 

Z pieczęci znajdujących się na 
paszportach widać, że morzem do- 
pynęli do Marsylji, skąd dotarli 
dò Paryża, następnie zwiedzili 
kraje Skandynawskie, a stamtąd 
przez Berlin zjechali do Polski. 

Wśród przybyłych do Warsza- 
wy zaledwie dwu włada językiem 
irancuskim, jeden zaś słabo języ- 
kiem niemieckim. 


Emocjenujący dramat awanturnicze-salogowy w 6 akt Tragrlja.pięknej awanturuicy p. t. 


W roli pięknej awan- 
turnicy baronowej 


Reszta oprócz chińskiego nie 
włada żadnym innym językiem, 
a w każdym raaie tak utrzymują 
ich kempani władajicy językiem 
jfrancuskim, z których jeden przed- 
stawia dowody siwierdzające, iż 
przez lat 14 przebywał w Paryżu 
jako subjekt handlowy w jednym 
iz magazynów. 

Wszyscy przebywający w War- 
szawie Chińczycy zostali przepro- 
wadzeni przez ewides cję wydziału 
"rozpoznawczego policj i krym:nalnej, 
,gdzie zdjęto im odciski z palców. 

Chińczycy utrzymują, że nie 
¡mając funduszów na powrót do 
(kraju zmuszeni są zatrzymywać się 
w większyeh miastach celem zdo- 
bycia drogą sprzedaży drobiazgów, 
środków na dałszą podróż, 


_ zgtajel Semti", 


M. LANNER: KINO LEW. 


Sh S 


Pai sexem oen o. 


: 


Fo.edynek przza ulicę, 


Rzym, w maju. 
(+) W mieście Cosenza dwaj 
młodzieńcy ząkochali się „„śmiertel-' 
nie“ w tej samej dziewczynie, a i- 
dąc wzorem  Doweki i Domejki, 
postanowili Spór rozstrzygnąć z bro» 
nią w ręku w dość oryginalny spo- 
sób: Ponieważ mieszkali przy tej- 
samej ulicy, tak, że ich okna znaj- 
dowały się tuż naprzeciwko, więc o ` 
aznaczonej yodzmie pojawili się — 
każdy w swojem oknie i zaczęli 
strzelać do sieble z rewolwerów. 
Ten niezwvkłv poedynek skończył 
sie tragicznie, gdyż jeden z rywali 
padł trupem na miejscu, drugiego.. 
ciężko rannego odwieziono do SZgpie 


tę” 


Walka o „djzdeskie 
prow enig”. 


Londyn. w maju. 

( Jak iwż donieśfiśmy, głośny 
wynalazca angielski Matthews któ-- 
rego „promienie djabelskie" narobi-' 
ty tyle wrzawy w świecie nauko- 
wym i'w prasie, otrzymał dwie o- 
ierty na ekspłoatację swego Odkry- 
ia: Jedną od syndykatu îrancuskie- - 
go, druga od pewnego przemyslowe 
ca angielskiego. Obecnie zdecydo- 
wał się wreszcie ii rząd angielski, 
ofiarejąc Matthewsowi „aż“ 1.00 
funtów za patent pod warunkiem, 
że dokoma przedtem szeregu zada- 
walrńających prób. Wynalazca pro- 
pozycje te odrzucił. 

Rząd ang. zapewnia, że niciaki 
Wali, prywatny doczni w Sheffield, 
ofiarował mu talemnicę promieni, 
które Mają siłą działania o włele 
przewyższąć wynaluzęk Matthewsa 


y 4 TEATRU. 


TEATR WIELKL 
Sobota, 31 maja, O godz. 1,30: „Pie- 


tro Caruzo* į „Nienczciwi” ostafni wy. 
stęp 2 Mzowskiega: 

Niedzjeła, 1 czerwca, o godz. 7.30 
„Lakme“. 


Poniedzialek, 2 czerwca, o godz. 7.30 
„Madame Butterilyś 
TEATR MAŁY. 
Sobota, 31 maja, O godz. 7.30 „Dzwo- 
nek alarmowy”. 
Niedziela, 1 czerwca, o godz. 7.30 
„Dom otwarty”. 
Poniedziałek, 2 czetwcą, o godz. 7.30 
„Skąpicc* Moljera (występ Soiskiegy). 
TEATR NOWOŚCI. 


Sobota, 31 maja, g godz. 7.30 „Zięć 


kawaler“, 

Niedziela, 1 czerwca, 0 godz, 7.3 
„Księżniczka Ołałaii, 

Pontedzjałek, 2 czerwca, © o godz. 7.3 


„Madame Pempadour*. 
—— 


Giełda. 


Giełda Taawa 


Lwów, 30. mała. 
Komisarz Ministerstwa Skarbit) 
dla spraw dewizowych we Lwowie. 
kommmkuje, że Ministerstwo Skarbu: 
reskryptem z dnia 24. maja b. r- Na. 
DOP. 3567/11, zezwalłło na urzyłmo- 
wame: wpłat na racinefi zagranicz- ' 
ne osób i firm w Post. Kasie Osz-, 
Z wwa osb fizycznych. 
i prawnych, miejsca za- 
mieszkama w PR wysokości 
88 złotych RA a . 


Znacznie więłcze zainteresowa=: 
nie dła akcji Na mrzedgiekłzie me-, 
pyt za Gazami, Jakyorznem, Gazoli-j 
ną (przy końcu brak towaru), Brag-| 
gorem (poszukiwane w większej 4 


czędn. 


< Str. 6 


rości. Kurst zwyżk. Podaż mei 
sza, dla niektórych papierów nawet 
niewystarczająca. W akcjach koto- 
"wanych również liczniejsze trans- 
akcie przy kursach mocniejszych. 
Kupowano przedewszyjstkiem Cho- 
dorów, Oikosy, Tespy i papiery 
wiedeńskie. Z akcji bankowych ob- 
roty w Banku przem., Hipot. i Po- 
kredzie. Waluty utrzymane. Ten- 
'dencja lekko zwyżkowa, Usposobie- 
qie nieco ożywione. 


OBROTY W AKCJACH. 

Bk hipot. 0.80, 0.79, 0.81, Pokred. 
0.15, 0.17, Przem. 0.42, 0.40, 0.39, 
10.3935, 0.44, 0.43, Baena 7.80, 1.85, 
_„ Chybie 7, 6.75, Chodorów 5.75, 5.85, 
715.95, 5.90, 6, 5.80, Cezgiielski 0.70, To- 
an 0.33, Nafta 0.48, 0.49, 0.52, PTB. 
0.12.75, Rakszawa 2.60, 2.50, 2.48, 
2.47, Siersza górn. 5.92, 6, 5.95, Te- 
spy 6, 5.90, 5.95, 5.87, Zieleniewski 
10.80, 10.90, Ćmielów 0.80, 0.85, Nie- 
"moiowski 0.70, Oikos 3.30, 3.35, 3.25, 
3.27, 3.30, Parowozy 0.40. 


Giełda sek > ga 


7 Lwów. 

Pszemca krajowa an e, ex e, '19 
Go 20. Żyto małopciskie 68/69 ex 1923 
11.75 do 12.25, Żyto małopolskie 65166 
10 do 10.25, Jęczmień małopolski brok 
11.25 do 11.75, Jęczmień małopolski paź 
stewny 9.50 ao 10. Owiies małopolski 
44145 ex 1923 11 do 12.50. 

Ceny rozumieją się w złotych za 100 
kg. bez podatku spożywczego, miejsce 
Stacja załadowania. Ceny szacunkowe 
bez transportu, 


Giełda warszawska. 


Warszawa. (PAT.). Notowania z 
30 maja. Gotówka: Dolary 5.187, 
5.21, 5.16, Czeki: Belgja 23.35, 23,47, 
23.23, Londyn 22.48, 22.2774, 22.39, 

22.16, Nowy Jork 5.184, 5.18, 5, 18% 
521, 5.16, Paryż 27.525, 27.0633, 
27.20, 26.93, Szwajcarja 91.50, 90.70, 
91.15, 90,25, Praga 15.28, 15.25, 15. 32, 
15.18, Wiedeń 7.3222, 7.35, 7.28, 
Włochy 22.8214, 22.65, 22.73, 22.54, 
Bony złote 0.72, 0.70, 0.75, 8% po- 
życzka 6.50, Miljonówka 0.52, 0.53, 
Pożyczka dolarowa 2.80, 2.65. 


Giełdy obce. 


GIFŁDA ZURYCHSKA. 

- Zurych. (PAT.) Notowania az dnia 
30 mara: Holandja 211.90, N. Jork 56632 
Lomdy:1 24.48, Paryż 30.10, Mediolan | 
24.85, Praga 16.6615, Budapeszt 0.0065, 
Bukareszt 2.45, Belgrad 6.95, Soija 
405, Wiedeń 0,0079 trzy czwarte, 


Obroty pozagiełdowe 
s Lwów. 30. maja. 

Dziś tendencja chwiejna. Kursa w 
ramach wczorajszych. Obrót ożywio- 
ty. Dolary ameryk. 9,350 do 9,360 tys., 
dolary kanad. 8,900 do 8,900 tys., koro-, 
ry czeskie 265 do 270 tys. leje 45 tys. 
do 45.500 t., fraki franc. 520 ĉo 525 tys. 
franki szwajc. 1,60% do 1,620 tys., funty 
szterł, 40 do 40% m. 

Ztoto: 20 kor. 39 do 3976 m., 20 irk. 
37 do 374 m., 20 mark. 454 do 4614 m 

Srebro: korony. austr. 650 do 660 t., 
5 kor. 3.200 do 3,300 tys.  floreny 
1.600 do 1.650 tys.. ruble 2,700 do 2,860 
tys., kopiejki za rubel 1,200 do 1,250 t. 
10 rubk 2,700 do 2,800 tys. 


„GAŻETA PORANNA“ 


WESOŁA JAZDA DO PRZEMYŚLA W TOWARZYSTWIE NAODBNEJ WIERY. 


Lwów, dnia 1. czerwca 1924.. 


Proces głośnego „ptaka niebieskiego". 


Rozpoczął się wczoraj przed sądem twowskim, Jak 
ROZPRAWA OCZEKIWANA Z WIELKIEM ZAINTERESOWANIEM. CO MÓWI GŁÓWNY ŚWIADEKĒ 


Nr. 2081 


ŚWIADECTWA 


LEKARSKIE ZGODNIE STWIERDZAJĄ „DZIEDZICZNE OBCIĄŻENIE" OSKARŻONEGO. — SZPITAL 


KILKAKROTNIE ZWRACAŁ 


Lwów, 31. maja. 

(a) Wczoraj rozpoczęła się 
wreszcie tak długo oczekiwana rozu 

prawa sądowa przeciwko ałerzy- 
Scie cukrowemu Romanowi Koziow 
skiemu, b. słuchaczowi prawa i.u- 
rzędnikowi dyrekcji ceł we Lwo- 
| wie. Przed Trybunałem, które 
przewodniczy r. s. o, Giebułtowski, 
o.karża prokurator Hryniewiecki, 
„broni zaś dr. Pieracki, zasiadł mło» 
dy człowiek, o inteligentnym wy- 
razie twarzy, nie zdradzający 
swem splłofkiomemm zachowaniem się 
nic z wesołego i pełnego wybryków 
życia, jakie przez szereg lat wojen- 
nych i powojennych prowadził, 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, 
na pytanie czy się poczuwa do wi- 
ny, Kozłowski zaprzecza,  twier- 
dząc, że nie czynił niczego w złej 
wierze i w chęci skrzywdzenia ko- 

goś, lecz tyłko ponieważ miał to 
wewnętrzne przekoganie, że Z Za- 
;dierżgniętych zobowiązań jakoś się 
'wywiąże. Pożyczki zaś, które w 
(rozmaite; formie od wielu osób po- 
brał „miał nadzieje i chęć“ zwrócić. 
Pozatem część winy zwała na Ka- 
weckiego, swego współłowanzysza 
podróży, który — jak zeznaje Ko- 
złowski — miał go do całej eskapa- 
dy automobilowej namówić. 

Szereg Świadków, którzy prze- 
sunęli się przez salę sądową rekru- 
tuje się 

przeważnie z bogatych sfer inte- 

ligencji, 
Padli oni ofiarą oszukańczego pro- 
cederu uprawianego przez Kozłow- 
skiego, a teraz potwierdzają swoje 
w śledztwie złożonę zeznania tj, że 
Kozłowski posługując "się swojem 
elezganckiem i uimującem „exterieur“ 
zdołał wkupić się w ich zaufanie i 

w ten sposób wyłudzić pieniądze. 

Jeden z głównych świadków, 
Władysław Kawecki (iak podaje, z 
| zawodu „dzienńtkarz”), na sprzeciw 
obrony i za uchwśła trybunału nie- 
zaprzysiężony, zeznaje, żę Kozłow- 
skiego zna prawie od dziecka, lecz 
przez szereg lat nie widywał się z 
nim i żadnych stosunków nie utrzy- 
utywał, Bezpośrednio przed wytpra- 
wą automobiłową przystąpił do nie- 
go Kozłowski na „corsie“ i 

zaprosił go na wycieczkę auto- 

mobilem. 
na co Kawecki się zgodził. Koszta 
miał pokrywać sam Kozłowski. Wie- 
czorem tego samego dnia zaprosili 
jako trzecią towarzyszkę podróży Z 
kawiarni Sans-Souci wesołą damul- 
kę, niejaką Wierę Stachowicz, która 
za cenę 10 dolarów 


|) 
s 


Czerwiee nadchodzi... 


, Po najdłuższym żywocie panu- 
jącego nam obecnie upalnego satra- 
py-maja, tron jego królewski obej- 
mie wkrótce czychający na zgon 
popnzednika królewicz-czerwiec. 
Czerwienią się już na myś! o tein 
.graby. poruszając zmęczonemi ad 


majoweg6 upału gałęźmi i niesły- 
chaną uciechę  dojrzenia obiecują 
sobie czerwcowe beniaminki — ja- 
gody. Przyroda rozszalała zielenią i 
bogactwem kwiatów pod maiowe- 
mi rządami oczekuie dni bardziej 
jeszcze upalnych i słonecznych. kitó- 
re jei nagrodzą tak długie i tak 


GO ROZDINIE „ZA REWERSEM'. 


zgodziłą się na wyjazd do Przemy» 
Śśla. O interesach Kozłowskiego wie- 
dział, lecz uważał je za uczciwe, bę- 
dąc w ten sposób przez Kozłow= 
skiego informowanym. Na to, że Ko- 


| złowski przedstawiał wszędzie Wie- 


rę za swą żonę. nie reagował, po- 
nieważ, jak twierdzi. nie chciał swe- 
go zrestigewr narażać na szwank. 

Następnie przewodniczący od- 
czytał zeznania Świadków, którzy 
na rozprawie nie iawili się, oraz 
szereg świadectw, wydanych przez 
cddziały neurologiczne wojskowych 
szpitali austriackich i połskich, w 
których Kozłowski przebywał w ro- 
ti pacjenta. 

Stwierdzają one prawie jedno- 
zgodirtie 


— BZIŚ ZAPADNIE WYROK. 


silne obciążenie patologiczne 
„dementia precox”,  odziedziczone 
po ojcu, który umarł przed 10 taty 
na bes. Na podstawie tyah świa- 
dectw został Kozłowski kiłkakrotyie 
oddamy przez szpitaże matce zą 
rewersem. 
jako umysłowo chory i tem samem 


'|miezdatny do służby wojskowej. 


Sąd w Złoczowie, gdy się doń 
zwrócono z prośbą © wydanie Opi- 
mi o Kozłowskim. przeciwko które: 
mu toczyły się tam pewne docho-« 
dzenia, wydał o nim również 

świadectwo bardzo ułemne. 

Nastepnie rozprawa została Zam: 
kmeta’ Jutro nastąpią przemówienia 
prokuratora i obrońców, poczem za 
padnie wyrok. 


chłodne panowanie tegorocznej zł- 
my, 

xOlewacie ult. 
obzwiązkowi są nasi stróże kamie. 
n'czni. Codzienni przechodnie tl cy 
Akademickiej mieli sposobność 
przekonać się, że jest ona polewa- 
na chiszerycznie przez dozorców, 
kórzy czynią tylko to w przystępie 
szczeg inej „rozlewnośti towarzy- 
s ie,* bez wzgłędu na racjonalną 
potrzzbę tego zabiegu. Poni waż 
wszys kiem co dob e nal: ży aczyć 
biżiich w Święto, n: Akad. mickiej 
zaś ulic w dzeń4 Świąteczny bli- 
Żnich znajduje się «ajwięcej, przeto 
stróże, uzbrojeni w koneweczki, 
zl waą ią wówczas podczas naj- 
wiąkszego ruchu, raz na cay ty- 
dzień, a.e z: to grun:ownie! W pra- 
cy swe; ne zwracają u4agi ne 
wywoływacy w :en sposób wśród 
przechodniow +opłoch, w prawo 
iw lewo podl:wają krótkie spod- 
nic ki i przejrzyste jedwabne poń- 
Czoszki kobiece, czy też męskie 
lakiery. Najdalej w tym kierunku 
peszedł wczoraj stróż z pod licz- 
by — umniejsza o liczbę! Okoio 
godz. pół do pierwszej w chwili, 

guy tłumy publ czności suuły sę 
-h dnikawi, jął złewać p rtję swe- 
go chodnika z taką brawurą i roz- 
machem, że wywołał* prawdziwą 
burzę paniki i oburzenia. Służbis a 
ten zupełnie ne był łaskaw przed 
wzięchkm -się do tej czynrości v- 
przedzić przechodniów o grożącem 
im niebezpieczzństwie, a gdy mu 
zwracano uwagę na niestoyowność 
takiego postę;owania odpowiadał: 
Jak „befel*, to „beel!* 

Naciągacze zuów grasują. Istną pla- 
ge uliczna a zarazem pulapką na naiw- 
nych -są liczni wydrwigrosze, którzy 
żądnym  tasiego kupna  przechodniom 
otiarują na sprzedaż „tanie“ materje. 
Ogtądanie towaru odbywa się zazwy- 
czj w ciemnej Sięni, a „szczęśliwy na- 
bywca“ dopiero w domu spostrzega, iż 
padł ciiarą oszustwa, gdyż zamiast Zza- 
chwałanej „materii angielskiej" podsu- 
rięto mu najgorsze, niezdatme do użyt- 
ku sukno. Oszuści ci, z których kiiku 
nosi zużyte kurtki wojskowe, uprawia- 
ia swój proceder xułównie w centram 
miasta. 

Bądźcie ostrożni przy kupowania 
mleka. Starostwa stwierdziiy tyfus brzu 
szny (pow. Lwów) w Kulparkowie, 
Kieparowie, (pow. Rudki) w  Tuligło- 
wach. tyfus plamrsty (paw. Rudki) w 
Romanówce, (vow. Gróaek Jag.) w Dro 

„  Kamiemobrodzae,  płonicę 


Szczególnie 


l; 
wnej. 
micznsini ukladu p, Ciesielskiego 


(pow. Lwów) w Laszkach  Murowa- 
nych. Fizykat mrejski przestrzega pu- 
tlicznośś przed Stykaniem się z tudo- 
ścią z gmin zakażonych i zwraca uwa- 
gę. że nabywanić artykułów może po- 
środniczyć w zakążeniu stę. Mleka z 
tych miejscowości używać tyśko po 
przegotowaniu, a przy tyfusie plamis- 
tym nie wpuszczać da mieszkania (ku- 
chwi) z obawy przew robactwem. 


Puszczenie w obieg bilonu metalo« 
wego. ¿godnie z zapowiedzią w dniu 1. 
czerwca rb. puszęzemy zostamie w obieg 
bilon metalowy, Na razie w obiegu 
znajdą się 20 f 50-groszówkk, bite z ni- 
klu. Wczoraj memuica państwowa do- 
starczyła do skarbca Emisyjnego Banku 
Polskiego kilkadziesiąt mijonów sztuk 
menst 2% 50-groszowych ogólnej war- 
tuśc. 16,000.000 złetych. Nadto nieba- 
wem znajdą się w obiegu S-gioszówki, 
htte w polskiej tnannicy państwowej, 
która zwiększyła ostatnio swc spraw- 
ność i wvbija dziennie przeciętnie pe 
160.000 sztuk, : 

(ip) Z niedoli pasażerów  tramwajo- 
wych. W Sezome gćv wonieją kwiaty, 
ludzie stają się dziwnie niewonni, 
Szczególriej przykro daje się to odczu- 
wać w zamkniętych klatkach tramwax, 
jawych, do których utwarte okna nie 
mogą doprowadzić dogtateczwej Hości ' 
świeżego powietrza.. % Wygodę lokG=, 
imocji trzeba zazwyczaj przypłacić cięż 
kiem obrażeniem zmysłu powonienia, 
doprowadzajączm niekiedy do mdłości... 
Oby to wszyscv pasażerowie tramwa- 
jowi, jeśli już nie ze względu na sa- 
mych siebie, to przynajmniej z pobudek! 
altruistycznych, clicieli pamiętać o c'ą-' 
żącem na członkach kulturalnego społe- 
czeństwa obowiązku używania wody, 
1 mydłą. 


ZEBRANIA, WYKŁADY I ODCZYTY. 


Baron Battaglja u obecnem położe. | 
niu przemysłu w Polsce. Staraniem | 
Izby handlowej i przemysłowej i Cen- 
tralnego Związku Małopolskiego prze-! 
mysłu fabrycznego odbędzie się 31 bin. 
o godz. 7 wiecz. w. sah posiedzeń Izby, 
odczyt tra Rogera Battaglii o obecneni 
położeniu przemysłu w Polsce. Pło od- 
czycie dyskusja. Wstęp bez os/bnych 
zaproszeń. 

Na saratorłum Tow. walki z zrużii:, 
cą, Wielka zabawa wiosenna polączona: 
z kancartem ucznńów szkoły niuzycznej 

Pa tderew skiego, śpiewem p. Huberó- 

uczenicy p. Oleskiej, tańcami ryt- 


art. 
J. M. ocbędzie się dnia 31 bm, w sal 
Ogniska tficerskiego ul. Fredry 1. 2 o 


£. 7 w. Dochód przeznaczony na Sana- 
terium Tow. walki z gruźlicą. które 
mzed zimą musi preludo aae dwa Pa-, 
wilony. ; 
eee z 


Czytajeie „kirgara Spartowego”. 


s Nr 7081 

Proszę o głos! 

KTO ODPOWIADA ZA NALEŻYTE 

OZIURKOWANIE BILETÓW KO- 
LEJOWYCH? 

Odncśnie do podanej przez 
Szan. Redakcją notatki w sprawie 
bądź brudnych, bądź świeżo maio- 
wanych wagonów w pociągach 
kursujących do Brzuchowic, które 
powodują niszczenie ubrań, zwra- 
zam się dó Dyrekcji P. K, P. o 
wydanie odpowiednich pouczeń tak 
konduktorom jak i kontrolorom 
w sprawie dzinrkowania biletów 
»owrotnych do Brzuchowic. 

Obecnie dziurkują bilety : portjer, 
konduktor i kontrolor, a ponieważ 
często dzinrkują w miejscu nie- 
właściwem, narażają publiczność 
w drodze powrotnej na nieprzy- 
jemności, twie dząc, jakoby dany 
bilet został już użyty i żądając 
wykupna karnego biletu jazdy. 

Podpisanemu zdarzył się taki 
wypadek już trzykrotnie; przyczem 
ostatnio oświadczył kontrolor (po- 
ciągu odchodzącego z Brzuchowic 
a godz, 19'30 dnia 29 bm.), że za 
że a wije biletów od- 
powiedzialnym jest „podróżując 
a nie konda ttot p wę 

Ponieważ podobna interpretacja 
niezgodną będzie z  odncśnemi 
przepisami, podróżująca publiczność 
powita z zadowoleniem zarządzenie 
Dyrekcji P. K. P., zmierzające do 
usuwięcia t.j anomalji, W. P. 


nekatomiha Śmierci W Cr: 
- ONEJ Rosji. 


„2 Moskwa, w maju. 


-a (P Sowiecki komisarjat dla spraw 
Skarbowych w Moskwie opubliko- 
wał ciekawe daty, odnoszące sięj do 
dirai %r ladzikcin jakie Rosja pomo- 
sta od r. 1914. Otóż wojna Świato. 
wa, walki rewolucyjne pochłogęły 
panad 4 miliony ludzi, zaś klęski 
slodowe 5,200.000 ludzi. 

Jeśli dodamy do tego (o czem 
źródła sowieckie dyskretnie milczą) 
krwawe pokłosie działalności cze 
tezwyczajek i różnych „ekspedycji 
karnych". wówczas pokaże się, że 
Rosja w ciągu ostatnich 10 lat strśe 
eila okrągło 16 milionów ludzi. Cy- 
ita ta prawdopodobnie jest jeszcze 
wyższa, gdyż sowiety niechętnie 
zdradzają liczbę swyah ofiar... 


dubskrypcje 
na dam techników, 


D P. Paweł Geissler przyłączając 
się do akoń „Gazety Poramej“ zakwpił 
t udzial I. D. T. : zaprasza ze swei 
strony p. dr. Maksymiljana Liebta, dyr 
Ziemsk. B. Kredyt., p. Berzarda Frosta, 
tyr. Fabr. wyrooów  kuśnierskich w 
Tysmimicy, p. Oskara Frosta, dyr. tej- 
że tabr., p. mż. Kasja Wachłowskiego, 
:čyr. komunalnej kopami wegla Jawo- 
tzama, p. inż. „Wojciecwa Wachlowskie. 
go w Szczakowej i p. zen. bryzadv 
Zdzistawa  Kesteckiegy w Krakowie, 
ul. Siemiradzkiego |. 2. do zakupna u- 
działów i jednama udziałowców. 


2) P. Lesu Jatliński P. Bank Han- 
dlowv, Halicka 19, na zaproszenie p. dr. 
Platowskiego, wioaćyr. B. Przem, we 
Lwawie zakopił ] udział M. D. T. i za- 
prasza ze swej strony p. Józefa Mą. 
czyńsk'eg) dvr. Pol- B. Handi.. p. Ja- 
na Kantego Jakubowskiego, dyr. Pol. 
B. Handl. i p. Antoniego Barbara, dyr, 
Pol. B, Handi, do zakupna udziałów i 
jednanła ze swej strony udziałowców. 

3 P. Dr. Adam Zarudzki, prok. Pot. 
Banku Przem. na zaproszenie p. dra 
Teesją Szuby, prok. PBP. zakupił 1 u- 


s 
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„GAZETA PORAN 


ICO MOWI NEMÓ. 
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Lwów, dmią 1. ćżanwoa 1924. 


ekcja architektury, 


Gdy tylko słońce przygrzeje ogniste 
Panie się rcb'ą takie przeźroczyste, 
Że to, co kryje się pod mtaterjain3 
Szatą, sia,e się rzeczą widzialną. 


A niechno jeszcze prześwietli je p omień 
lież widbków, ileż oszołomień, 

Jaka bogata różnorodność kszta'tu, 

Że człowiek poci się i woła: Gwałtu! 


Jedna odsłania się smukła i dumna 
Jak z alabastru dorycka kolumna 
Druga odkrywa zdumionemu oku 
Przysadkowaią okrągłość baroku. 


Możesz zobaczyć tu renesans młody, 
Semiramidy wiszące ogrody, 

O»try i w górę strzełający gotyk 

I kubistyczny, warjacki egzotyk. 


Natura to jest archiiekt nie lada 

Wszystkie swe skarby przed tobą rozkłada, 
Więc skoro słońce wyżdzie z poza chmury 
Na paniach uczmy SIĘ architektury, 


dzia? II. D. T. i ze sw$| strony zapra- 
l42a p. inż. Franciszka Zarudzkiego, Zło- 
czów. ul. Kolejowa 34. p. inż. Steiana 
|Posachłazo, posła na Sejm. a Warszawa, 
ul. Wiójska, p. Aleksandra Lewickiegu, 
właśc. dóbr Pacvków. Lwów, M. Mar- 
Hack, p. Bogumiła Kisłlngera właśc. jir- 
ym Mauńsiafowicz i Jamik, u!. 3 Maia 2, i 
Tp. dra Wiadystawa Furgalskiego, kis- 
rownbka fuf PBP. w Dronobyczu do za 
kupna udziałów i iednania ze swej stro- 
ny udziałowców, 


4) P. Witołj Łuczkiewicz. 
FBP. na zaoroszenie p. dra Tecta 
Szuby, psok. PBP. zakupił 1 udział il. 
Domu Technikiw i ze swćj strony za- 
rrasza p. Ludwika Starcka, własciciela 


NETIETEPTTSE 
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„umów handłowych z  imremi 


ZAKAZ WYWOZU ROPY. 
Żostał ustanowiony zakaz „WY- 
wazu ropy Poza granice pańsóga. 
Wyjątek stanowią te ilości ropy, 
które nie zostały jeszcze wywiezio- 
ne na poczęt zawartych przez rząd 


prak. 


firmy Gabriel Starck, pl. Mariacki, p. 
'Każinuerzą Małaczvńskiego, belnomoc- 
vka PBP. i p. Bołesława Dąbrowskie- 
go, piłnomocnika PRP. do zakupna u- 
iázžałów i jednania ze swej strony u- 
działowców. 

5) P. dr. Paweł Csala, dyrektor 
„Wikosu” zake} I udziat II. D. T, . 

6) P. Józəi Mączyński, dyrektor P! 
(Banku Heardi. na zaproszeme p. Lwia 
Jaklińskiego, PBH. zakupił 1 udział II. 
D. T. i zaprasza ze swej strony p. Kol- 
skiego, dyrektora Banku Naroduwego 
ul. Akadzmicka do zakupna ucziałów. 

7)-P. Antoni Barbaro, dyr. PBH. na 
zaproszenie p. Leoga Jaktińskiego PBH. 
zakupi! 1 udział II D. T. i zaprasza ze 


pań 
stwami. Zawieszenie ustawy ma pe- 
wien czasókres może nastąmtćé w 
drądze rózporządzenia Prezydenta 
Rzpltej, a winno nastąpić z tą chwi- 
lą, gdy zapasy ropy naftowej w kra- 


STAN RACHUNKOW BANKU 


z 20. maja b. r. 


AKTYWA. 
1) ZLOTO w szabach i monetach . . „ . » se « + «+ ++: Z 
2) WALUTY, DEWIZY 1 INNE NALEŻNOŚCI ZAGRANICZNE  „ 
według wartości w złocie. « « » « « esa re aa ee > = 
3) PORTFEL WEKSLOWY . . ep + + oe eee siene oreo = 
4) POŻYCZKI: 
' zabezpieczone papierami procentowemi zZ 956.830:40 
zabezpieczone walutami. . e e e. e _» _ 378.93117 
5) INNE AKTYWA: 
Akcjonarj. za niedop). część kap zakład, ci 22,616.50999 = 
Neruchomości i ru.hohości . .« » «  »  21,001.026-61 7 
Inne-rachunki h w . ee © e] 2 z R TO SMSABGŁIY=— 
. Ja Z 
PASYWA. 
1) KAPITAL ZAKŁADOWY .. » » dajże aa ta ao aa 7 
2) OBIEG BILETÓW BANKOWYCH . . .. . «+ + « © - + + 
3) RACHUNKI ŻYROWE i INNE NATYCHMIAST PŁATNE 
ZOBOWIĄZANIA: 
é ef a) Centralna Kasa Państwowa 
A. 8 iinne kasy państwowe „ ... _z _35,060.75567 
usd b) Inne e F |...  » © © a u © s 45,937-426:40 
g| a) Ministerstwo Skarbu, rachu- > 
sd nek specjalny . < <- « » » * 93,305.16464 `, 
B. SE) b) Zobowiązania w walucie zagr. w»  28,266.24245 
G c) Inne e o po ọ e © a a o < . 2,984.722-47 ” 
4) INNE PASYWA aoo „ «e eje e om 4 a 0 0 9 0 8 4 0 +. 
z 


i 


uarcze. 


Str, T. 


swej śirónv p. dra Karola Nahffka, ad- 
Wokatą, Lyvczakowska 9. p. inż. Marla- 
ta Krykłewicza ul. Lwówska 29. p. 
Władysława Kozłowskiego prow. Bam- 
ku Ziemian. p. Władysławe  WołodkoI= 
wiczowa Oparóćw ad (Gaie p. Mikołajów. 
'koło Lwowa i p. J. Grzwischa, kupca ul 
'Kaażmieszawska 9 do zakupna udziałów 
i joanania ze swei strony udziałowców 
8) P. Koczarski, dyr. Banku Agr. 
Przem. we Lwowie ze swei strony p. 
4 J. Griissa i p. Michałowskiego do zak 
( Pua udziałów i julnania ze swej strony 
. ncziałowców. 

9) P, Jan Drzymuchowski Fredry 8, 
(przyłączając się do akcji „G. P.“ zaku- 
qipi 1 udział IL D. T. i zaprasża ze swej 
jStróny p. dra Edmunda  Szelińskieyć, 
| szeja Wycz. kredvt. w PBP. do zakup- 

ua udziałów i jednania ze swej strony, 
BOÓZIAOŁWCÓW. 
16) P. Jan Schmara, prok. F-my 
„Cenrag* we Lwowie, na zaproszenie 
p. Alfreda Ustrzyckiego, zakupił 1 u- 
dział li. D. T. i zaprasza zc swei strd- 
ny p. Marię Białas, Halicka 19, p. Gra 
Jana Szhmara Halicka 19 i p. Matyldę 
Aksebradowa. prokur. Fmv „Cendrak”, 
ul. 3 Maja 16 do zakupna, udziałów L 
į jednania ze swej strony uttzialowców. 
Y 


Inżyniercwie kolejowi na budowę 
Il. Domu Techników. Personal Wy- 
ćiain drogowego dyrekcii kolei pań- 


stwowych we Lwowie ua wniossk Swe- 
ge naczelnika iaż. St. Wiktora zakupił 
po 1 udziałe Il. D. T. i zdekłarował skła 
ać pa 5 złotych miesęcznie płatnych 
w 10 ratach. Tak samo gromo inżymie- 
rów sekcz utrzymaa kołei na okini- 
kowe zaproszenie naczebeka Wvdzłalu 
przyłączyło się do zakupna udziałów na 
ten sziacnetny ceł. : 4 


Zaznaczamy, że cera ] udzialu 
wynosi 50 zł., płatnych w miesię- 
cznych ratach po 5 złotych. 

Zgioszenia przyjmuje i publikat 
je nazwiska ofiarodawców Redak- 
cja „Gazety. Porunnej". 

—— | 


ju osiązną połowę produkcji z nbie-. 
dero roku, nie mnici jednak miż 60 
tys. wagonów. Przekroczenie  za- 
kazu wywozu ropy podlega wyso- 
kim sankcjom kamym. a ropa Wy- 
wożora ulegnie koniiskacie, 


POLSKIEGO 


Zmiany od ostatniego wykazu 


70,804.073:93 | 429.61 1'51 
203,530.471'62  — _ 3,638.77299 
120,534.61615 4- 234948582 
1,337.761'57 ' + 408.774:77, 
48,771.49799  -+|- _ 2,264.872'77 
444 9/8.421'26 > 
100,000.000'— bez zmiany; 
136,047.435—- . -|-  24,930555 — 
205,568.311:63 — 24,464. 8080-38! 
3,357.67463  -|- _ 1,348.016:26] 
444 978.421'26 3 
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GPŁATY WYWOZOWE. 

I. Na podstawie rozporządzeń © 

„głoszonych w Dz. U. R. P. Nr. 42 
zostały nałożone następujące nowe 
„opłaty wywozowe: 
r od melassy w wyzokości 50% 
„zysku wywozowego, od maku i gor- 
lozycy w wysokości 30% zysku wy- 
|y'ozowego, od jęczmienia w wyso» 
„Kości 60% zysku wywozowego, od 
słodu w wysokości 30% zysku wy- 
wozoweZza. 

Il. Pobieranie opłat wywozżo. 
wych od wywozu Sseradeli, wykł. 
oeluszki i koniczyny zostało aż do 
ajana zawieszone, 


MANIPULACY, JNE OPŁATY 
CELNE. 


Zostały ogłoszone przepisy 0 o- 
płatach celnych manipulacyjnych, 
które odbiegają od  dotyvchczawo- 
wych przepisów w tym kierunku, 
że podcząs* gdy dotychczas opłata 
manipulacyjna od przesyłek poczto- 
wych, podłegających opłacie celnej 
wynosiła 5 od sumy cła, to w 
przyszłości będzie ona wynosHą 15 
proc, od sumy cła. 


SĄD POLUBOWNY DLA SPRAW 
DRZEWNYCH W GDAŃSKU. 
Przy Izbie handlowej w Gdańsku | 

został utworzony sąd polubowny | 

dla załatwiania sporów, wynikłych 

4. transakcii drzewnych. 


OPŁATY ZA ŚWIADECTWA PO- 


CHODZENIA. 
Minimalna opłata za Świadectwa 
pochodzenia towarów, pobierana 
przez placówki polskie we Wło- 


szech, Szwa'carji, Rumunii i Francji 
została t oe z 6.25 franków zł. 
me Sa 


OGŁOSZENIA. 
TENISERA 


i Fosady i praco 3 


NOTARJUSZ ZAWADZKI we Lwowie 
plac Marjacki 10, poszukuje Kkandy- 
data z kilkutcmią praktyką szcze- 
gólnie w sprawach spadkowych. 4900 


EA 00000 — ani 
BUFETOWCA mlodego, zdolnego. trze- 
źwego, z działu Śniaaunkowege pe- 
szukuje restauracja A. Haroesleimera, 
Stanisławów.  Poasa:la stała, do obię- 
cia natychuiniast. Zgłoszenia wprost, 


4904-2 

COE mo 
NYERKMISTRZ, którv ukończył szkołę 
przemysłową paoszukujs posady jako 
wspólnik techniczny lub do warszta- 
tu. Zgiaszenia przyjmuje księgarnia 
Huczkowskiego, Stryj. 4903 | 


HEC EO 
OSOBA w średnim wieku Gobrze pole- 
cona, znojąca wszslkie szycie i go- 
spodarstwo szuka pracy we dworze. 
Fialkowska, Brure dzienników Sche- 
rera Pasaż Hausmana. 4906 


OSOBOM mającym stosunki w sferach 
przemysłowych 'powierzymy  Sprze- 
daż węgła przemysłowego na Maloe 
poiskę i Wafyń z 'kopalm przez nas 
reprezentowanych w Zagłębiu Dąbro- 
wisckiem. „Żeliwo“, Kraków, Zwe- 
rzyniecka 33. 4908-2 


Ceny OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 szpał- 
towy milimetrowy w ogłoszeniach zwy- 
kłych 10 gr.; w nadesłanerr 26 gr.; po 
kronice 30 gr.; w tekście (kronika, re- 
pert.. dział ekonom. itd.) 35 gr. na pier- 


Należytość pocztową 
p" ryczałtem. 


Prenymerał 


MAGISTRA farmacji dobrze polecone- 
zo od I/VI. lub później poszukuje ap- 
taka w Krakowie, Oferty pod. „Rufy- | 
na* do biura  „Ruch* Kraków 
Szczepańska 9. 4919-2 


| E e 
SPRZEDAWCZYNIĘ z branży 
nej, Praktykanta biurowego, Prakty- 
kanta sklepowego z dobrego domu i 
służącego przyjmie oł ł czerwca 
Dom  jeuwabiu Türkel i Ska, pł. 
Mariacki 7. 4913 
m m warm MAN BO 
MAGISTER farnacji rutynowany. pa- 
szukiwanw ua stałą posadę we Lwo- 
wie cd 1. iicca Dr. Zgłoszenia pts*m- 
ne z cewritulum vitae przyjmuje z 
grzęcznuści apteka Madejskiego. 
Luów, Zielono 233.  Nieuwozględntkone 
bez ocpowiedzi. 4944 
FOSZUKUJĘ zaraz posady koncyfpien- 
ta adwokackiego. rutynowany praw- 


uik. Zgłoszenia proszę nadsyłać Teo- 
dor Czesnak w Hyrowej ostatnia p. 
Dukla. 4557-6 


|| Kapao, sprzedaż, zamiana Ę 


SEKRETARZYK antyczny prawdziwy, 
najstarszy Biedermeier, przepiękny 
okaz śwłeżo odnowiony okazyjnie do 
nabycia. Zgłoszenia Adm. „Gazety 
Porannej' Podwale 3 og 10—11. 2737 


O Z EPUAP 
FORTEPIANY, pianina. fisharmonie w 
różnych cenach sprzeda Hanak, Pañ- 


bka 21. Gwarancja za jakość. 4891-4 
ŁATARNIE bowożowe i  karbitowe 
sprzedam tanio „Lumen* pl. Marjacki 
L 4, 4918-3 


4 Mieszkania, lokala, sklepy d 


POSZUKUJĘ do wynajęcia mieszkanie 
5 du 7 pokoi. może być też na zdro- 
wem przedmieściu. Czynsz wsdie u- 
inowy. Zgłoszenia pod szyfrą „Mie- 
szkanie”* do firmy „era“ lwów, 
Rynek 34. . 4922-2 


ODŚWIEŻENIE CERY, usuwanie pie- 
gów, zmarszczek, wągrów, prySzczy. 
„Same, Mikołaja 7. Mikałaja 7. 4803-3 


„KWASY 


s olny techniczne 
siarcza xy | k chemicznje 
azotowy czyste 


oraz wszelkie chemikalja tach= 
niczne w opakowaniu hurtówn:m 


poieca f rma 4868 


DEON ABRAHAM, we Lwowie 


ui. Bema 12 a 
Tel. Nr. 561. — Adr, telegr.: „Chemikalja*. 


Poszukuje się 
inteligentnych 
robotnie 
fabrycznych 


| Zgłaszać się ze śwlacectwami w 
f„bryca Zarówek, ul.. Lwawskich 
Dzieci |. 25. 


WW centrali 


POŃCZOCH 


J. PFAU, Rynek 19 


najtaniej 
bo wchód przez sień. 


4670 


wszej strome 40 gt.; za jedno słowo w 
drobnych ogłoszeniach 6 zr.. w rubry- 
ce: kupno-sprzedaż 8 gr. m: 
ne korespondencje prywatne [0 gr., .dła 
poszukujących pracy 4 £r.; jedna cała 


ue Ji RA WFTŁ OW zh LSTAWĘTWA WR SWEWIEWIWINFSOWYWEE "IW" FRATPEZĘ M m 1 


H 


iedwab- ! 


q miesięczna 3 zł. 95 gr. (7,100.000 marek). 
U cztowa 4 zł. 17 gr. (7,500.000 marek). 


a drukarni Polskiej pod <arządem 4. iŃieiDusiewicza we Lwowie. 


ZBOŻOWIEC 


poznańczyk. młody. z 5-letnią praktyka 


Wine Zóremzizenie 


harczo dabremi Św iądcctwami DOWAŻ- | 
nych firm pierwszorzędne referencje. i członków Polskiego Związku kupców I 
przyjmie tutaj posadę  naichętniej w | hodowców bydła i nierogacizny odbę= 


większej firmie. Ofertv pod „Wk. 1670“ | dze się. dnia -4 czerwca 1924 o gcáz. 
do T, A. Reklama Polska. Poznań, Alc- | S$ rano w gmachu fzbv rękodzielniczej 
-je Marenkowskiego 6. 4907 « we Lwowie z uastępulącym porządkiem 


fgemtów podróżującyii |. 9 


1) Odczyturee protokołu z ostatnie: 
go V alaego zgromadzenia. 

na nowoczesne. bardzo pożądtnz w 

każdym handłu n'ezbędne przedmioty, 


2) Sprawozdanie Żarząću. 
poszukuje K DUX. Budęoszcz, ulica 3) Wmosek na rozwiązanie Stowa. 
ianska 149. 


rzyszenia po myśli $ 42 ust. I, stat. na 
powzięcie uchwał! koniecznych do prze- 
prowadzenia likwidacji Stowarzysze- 
nia. 

W razie braku kompistu odbedzie 
się ponowne Walne Zgromaazenie o g. 
11 przedpoł. w tym samym iokalu, w 
tym Samym dniu i z tym Ssamvii po- 
rządkiem dziennym. które bez względu 
na, iłość obecnych członków poweźmie 


Buchaltera - bilansistę 
Kasjerkę 
Rorespondentkę pol$?0-1/ex jecką 


z dokładną znajomością stenografj! cbu 


języków i pszącą liegle na maszynie Non NODZE. 
przyjmie od 1 czerwca Dom jedwa- A Ważne uchigaży. 4915 
blu Türkel i k Pi. Marjacki 7. Zarząd. 


NĄ RATY NA RATY 


* 
, Ie 
aj: 


LJ a e GRE E i : 
MESKIE, DAMSKIE i DZIECINNE 
Chrześć. Hurtownia Obuwia 

R 46 
NA RATY ł Lwów, Rynek 34. NA RATY 


JEF Ceny wywołania bardzo niskie. FE 


DOBROWOLNA LICYTACJA 


edbędzie sis dnia 2. i 3=go czerwca b, r. od godz. 10. rano do 6-tej 
„wiecz. przy ul. 3-go Maja 12, I. p, schody II. nad kawiarnią Renesance, 


Sprzedawane będą: 
Kemaletna Wiedeńska Jadalnia, Sypialnia, Salon, Kasa 
ogniotrwała, Dywany perskie, Karamani, Srebro, Perce- 
lana, Portjery, Firanki, Lampy kryszt., Urządzenie kuchenne 
t. j. Naczynia, Garderoba oraz dużo prze mietów dekorac. 


Przedmioty do licytacji oglądać"można w so5otę 31. b. m. ed godz. 
6—8 wiecz, i w niedzielę 1. czerwca od godz. 10. rano do 1-ej w poiudnie, 


ZARZĄD HALI AUKCYJNEJ 


Lwów, Akaiemioka 3, I. p. 


Ceny wywołania badzo niskie” 
PREY ZDIVA EIUEFUMAM aoa 


4919 


Pasy napadne 


skórzane zz sierści wiełkłądziej Riaza I Balata — 
dostarnza natychmiast po cenach konkurencyjnych 


PNIKOŁAŚCH | ŚM cpn 


MA Kopornika | ta 


W myśl uchwały Walnego Zgromadzenia a Akcjonarjuszy fir firmy 
„NADZIEJA“ spółki akcyinej dla przemysłu naftowego w Przemyślu, od- 
bytego na dniu 2 maja b, r. zwołue się 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


Akcjonarjnszy tejże spółki akcyjnej, które odbędzie się dnia 17. częrw- 
ca 1924 o godzinie 10-tej przed południem w Drohobyczu, w sali po- 
siedzeń zarządu kopalń firmy „Eidikus, Arnold, Krait* (Rynek 1. 16) 
z następującym Ferządkiem ebrad: 
1. Zmiana $$ L., I., V., XV, XXVII. i XXX statutu spółki, a w. 
szczegółności zmiana brzmienia firmy i siedziby spółki. 
2. Przyjęcie do wiadomości rezygnacji członków Rady Nadzorczej: 
i Zarządu i wybór nowych członków Rady Nadzorczej i Zarządu. 
3. Ewentualia. 
Przemyśl, 27 maja 1924. 
Prezes Rady Nadzorczej: 
HERMAN ARNOLD m. p 


gramczne o 50% drożej. Za ogłosze- 
nia w miejsce zastrzeżonem, ogłoszenie 
usobno Stojące i bez numeru doliczą się 
25%.  Odpowiedziamości za termmo- 
wy druk ogłoszeń nie przyjmuje się. 


strona w Gzłoszeniach za tekstem 238 
zł. pol.. 1 cała strona w części teksto- 
wej 400 zł. pol., cała Strona pod nagłó- 
wkiem 475 zł. pał. Ogłoszenia zamiej- 
scowe o 30% drożej. — Ogłoszenia za- | 


— Z dostawą na miejscu lub przesyłką po- 
— .Za granica 5 zł 53 qr. (10,000.007 marek) 


Odpowiedzialny redaktor: MARJAN MACHALSKI, 


